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W I A D O M O Ś C I  M i A J  O W E .
K r ó l e w i e c ,  1. Kwietnia. — Zdaje big, że smutne skutki pow stania  

po lsk iego ,  co się tyczy naszego miasta ,  jeszcze nieustały. Codziennie za­
chodzą aresztowania i w ydalenia  ty c h ,  k tórzy  nadto żywo okazują  swe 
sym patyc  dla owego niebezpiecznego poruszenia. — W  zeszłym tygodn iu  
aresz tow ano studenta  Niesiołowskiego z Poznania  i młodą separowaną zonę 
ro tm istrza  L ehm ann z P ru s  zach od n ich ; s tud en t  w czoraj  przed południem 
pod  eskortą  żandarm a do G rudziądza  o d p ro w ad zon y  został. 0  co go ob w i­
n ia ją ,  nie  w iemy, tu  miał się zawsze zach ow yw ać  w zorow o . Co się tyczy 
uwięzienia p an i ,  m ó w ią ,  iż prze ję to  kilka je j  l is tów po polsku p isanych 
do miejsca rodzinnego ,  w  k tó ry ch  w y n u rz y ła  uczucia udziału dla nieszczę­
śliwych P o laków  w sposób zdający  się być niebezpiecznym.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .  —• W  n iek tó rych  cyrkułach Galicyi 
ciągle n iepokoją przebiegające t łum y ch ło p ó w , nic są  one w prawdzie  liczne, 
ale szerzą niebezpieczeństwo. Jedna  banda takich ch łopów  ma być znacz­
niejsza i stać pod  d ow ództw em  Sze li ,  dawnego kaprala. N azy w ają  go 
ch łop i ,  królem ch łopsk im , i w y k o n y w a ją  ślepo jego  rozkazy. Najwięcej 
podobno ży w io łó w  n iespokojnych zebrało się w  reszowskim cy rk u le ,  w po­
wiatach na stoczystości północnych K arpa t  położonych. Szczególniej emis- 
saryusze  demokratycznego komitetu polskiego w  Bruxelli s ta ra ją  się pod­
niecać ogień n ie u g aszo n y , i nadać jemu s to sow n y  kierunek. Rzeczą przeto 
n a tu ra ln ą ,  iż handel musiał ustać w  tych  okolicach.

Z  n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  d. 10 . Kwietnia. — Ju ż  od 8 dni 
dochodzą nas ze wschodnich c y rk u łó w  Galicyi"smutne w iadom ości,  w  wielki 
p iątek  ma nastąpić now e wielkie p ow stan ie ,  tym razem przeciw rządowi. 
T łum am i b łąkających się ch łopów  namawia sz lachta ,  aby  pozostali pod bro­
nią i je j nie składali aż nie o trzym ają  wolności. Urzędy cy rk u ło w e  o trzy ­
m ały  uwiadomienie o tern w B ochu ii ,  R zeszo w ie ,  l a m o w i e  i Sandeczu. 
Pu łk i  »deutschmeister i areyksiąże Ludwika o trzy m a ły  rozkaz obsadzenia 
T a rn o w a ,  w  tej chwili dow iadu jem y s ię ,  ze miasto T a rn ó w  ogłoszono 
w  stanie oblężenia. N iek tó rzy  w  wierności rządow i pozostali chłopi do­
nieśli ,  iż naczelnik ch łopów  Szela ma zamiar uderzyć na l a r n ó w  w  kilka 
tysięcy  c h łop ów , z k tó rych  2 0 0  znajduje się na koniach. S tać ma dzisiaj 
nad Sanokiem w 4 0 0 0  l uda,  naprzeciw  niemu miały w y ru szy ć  dw a pułki 
p ie c h o ty , "Leiningen w połączeniu  z pułkiem z łożonym  z Po laków  M ary- 
agy. T e raz  w eszło  przeszło  2 0 , 0 0 0  p os i łk ow ych  w ojsk  do Galicyi. — 
P o  wyjeździe  arcyksięcia F e rd yn and a  ze L w o w a  g ło sz ą ,  że ju ż  nie powróci 
do L w o w a  i że gubern iom  w o jsko w e  i cyw ilne  zostanie rozdzielone.

Z  n a d  d o l n e g o  R e n u ,  d. 6. Kwietnia .  — Przed  kilku dniami p rz e ­
łoży ł  p rzew odn ik  reńskich a u to n o m ó w ,  hrab ia  M irb ach ,  zgrom adzeniu to­
w a rz y s tw a  rachunki względem stanu zak ładów  szlacheckich. Dla akademii 
szlacheckiej w B edburg  w yk aza ł  się w  r. b. niedobór około 1 9 , 0 0 0  ta larów. 
P rz y c z y n y  można szukać ty lko w  niedostatku uczni szlacheckich.

WI A U O M O SCI  Z A G I U M C Z M i .
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y  do no szą ,  że tam środki ostrożności z całą surowością  
są przedsiębrane. W o jsk o  b iw aku je  na placach po całych nocach przy  
ogniu. O 8 godzinie w wieczór zam ykają  w szystk ie  kamienice, po tej go­
dzinie niewolno n ikom u chodzić bez latarni. Z Galicyi nic pew nego  się nie 
dow iadujem y, gdyż  granica nader  je s t  s trzeżoną. T y le  rzeczą jes t pewną, 
że chłopi nie powrócil i  do daw nego  za trudnien ia ,  lecz puścili się na now y 
zawód. W o js k o  austryackie  poniosło klęskę w niepołomiećkim boru. 
C h ło p i  bowiem pokopali miedzy so bą ,  a wojskiem austryackićm głębokie 
r o w y  i p ok ry l i  je  chrustem, a ch rus t  w a rs tw ą  ziemi. Potem  udawali ucie­

czkę , austryacka  jazda  udała  się za nimi w  p o g o ń ,  i w padła  w  p okopane  
r o w y , w k tó ry ch  w ielu  zginęło z kaw alery i austryackie j z rą k  chłopskich. 
S koro  im zabraknie  na żyw nośc i i f u r a ż u , p rz y b y w a ją  pod Bochnią lub 
Wiliczkę, niedaleko A u s try ak ó w , część z nich stoi pod b ro n ią ,  druga fura- 
żujc. W ie lu  z ch łopów  tw o rz y  jazdę.

F r a u c y  a.
P a r y ż .  — P iszą  z A l g i e r u .  Zatrzym anie  pew nego  naczelnika 

arabskiego, zw anego  E l - K a r u b i ,  wielkie w rażenie  uczyniło  w Algierze.
Nie daw n o  doniesiono rz ą d o w i ,  że A rab  ten u t r z y m y w a ł  stosunki 

z Abdel-Kaderein. M arszałek Bugeaud w y s ła ł  doń oficera, by  z tego p o ­
wodu uczynić mu z a rz u ty ;  ale E l-K arubi zaprzeczył wszelkim podejrze­
niom i d ow od z ił ,  ze żadne s tosunki nie istnieją pomiędzy n i m,  a Emirem. 
R zą d  czekał na do w o d y ,  nie chcąc działać na zasadzie sam ych podejrzeń. 
Zeznanie pana Lacoste ,  jednego  z oficerów uw oln ionych  z niewoli Abdel- 
Kadera, oraz  listy znalezione w  obozie E m ira  w  Busada przez generała  Ju s -  
suf, dow iod ły  zdrady  naczelnika E l-K arubi,  W  skutek tych d o w o d ó w  zo­
stał a resztow anym , jego rodzina zamkniętą  je s t  w  Kasaubach, dom opieczę­
tow any, a w ładza spodziewa się znalcśe n ow e d ow od y ,  listy  E m ira  pomię­
dzy jego papierami.

S i - e l - H a d ż - M o h a m e d - e l - K a r u b i ,  je s t  d aw ny m  sługą  A b d e l-K ad e ra .  
W  riadgrodę jego  us ług  n a w e t  E m ir  w yn ió s ł  go do stopnia  kalifa pokoleń  
Msita i ITittas. W  1 8 4 3 .  rok u  E l-K arubi by ł  w ażnym  bardzo naazelui- 
kiem w  środku  prow inci i  Oranu. Tego rodzina dostała sic w  nasze ręce 
w skutek  wzięcia sm ali ,  dla uwolnienia  je j  E l-K arub i poddał się nam. Od­
tąd pozostał w o ln y  w  Algierze i pobierał od rz ąd u  francuskiego znaczną 
pensję. D o tą d  p ostępow an iu  tego naczelnika nic zarzucić nic można b y ło ;  
dał on do zrozumienia, że jego położenie względem Emira, nie pozw ala  m u  
F ran cy  i oddaw ać czynnych  u s łu g ,  ale ze zachowa zupe łną  neutralność. 
W  rok u  zeszłym zna jd ow ał  się pom iędzy  arabam i, k tó rzy  przyby li  do P a ­
ryża. Z daw ało  s ię ,  że by ł zachw ycony  pobytem  we F ra n c y i ,  oświadczył 
n aw e t  chęć n iew racania  n igdy do Algieru. Zdrada  człowieka tak ważnego, 
tćm bardziej uderzać musi,  że nie można było je j  się spodziewać, pon iew aż  
F ran cya  z niki m się lepiej nie obesz ła ; dla tego należy ukaraniem  go dać 
przykład . Dotąd zbyt łagodnie obchodzono się z zd rad ą  i p rzen iew ier-  
stwem. Z a pew n ia ją ,  że E l-K arubi ostrzegał A b d e l -K a d e ra  o w szystk ich  
poruszeniach w ojsk  naszych i o zamiarach. M ia ł  go nakłaniać do w k ro ­
czenia na dolinę Mitidża, gdzie stan w ojsk  naszych  u ła tw ia ł  m u  drogę, 
opierał się p rz y  tern na tein r o z u m o w a n iu , że w kroczenie  n ow e  na dolinę 
M itidża, skłoni izbę do zażądania opuszczenia A lg ie ry i ,  lub p rzyna jm nie j  
d o  zajęcia ograniczonego. Dano .rozkazy do zabrania smali naczelnika El- 
Karubi , zostającej w  Oranie pod opieką kalify Sid-el-Arabi.

Nie ulega ju ż  w ątp l iw ośc i ,  że książę Joinvilie  uda się do T u lo u u  i tam 
obejmie d o w ód z tw o  nad eskadrą ew o lucy jn ą  morza Śródziemnego. Eskadra 
ta składa się z następnych  o k rę tów  l in io w y ch ,  uw ażan ych  jako  czoło  f lo ty  
franeuzkiej. Oto ich nazw iska i w iek :  „ S o u v e r a i n “ 2 7  lat,  „ J e m m a p e s“  
6 la t ,  „ N e p tu n e “ 2 8  lat ,  „ A l g i e r 11 31  la t ,  „ M a re n g o “ 3 6  la t,  „ T r i t o u “  
2 3  la t ;  razem lat 1 7 3 .  W  przecięciu zatem w ypada po 2 1  lat na  k ażdy  
okręt. J ed n ak że  dow iedz ioną  je s t  rzeczą ,  że każdy o k rę t  l in iow y , k tó r y  
stał więcej jak  1 0  lat na m o rzu ,  nie może stanąć w  linii w  czasie b i tw y  i 
p rzeds taw ić  dosyć bezpieczeństwa. Z  tego można w nioskow ać ,  w  ja k  sm u­
tn ym  stanie znajduje  się flota Francuzka.

L u d w ik  XIII. miał 3 5  galer i 6 0  ok rę tów . W  1 6 9 2 .  r  L ud w ik  X IV. 
miał 1 1 0  o k rę tó w  wojennych i 6 JO  innych  s t a tk ó w ,  razem 8 4 3 6  dział, 
1 5 3 0  oficerów marynarki i 5 2 . 0 9 4  osady, nic  licząc w  to 3 5  galer u z b ro ­
jo n y c h ,  mających 2 2 0  dział, 2 5 0  oficerów i 1 5 , 7 5 0  łudzi osady w y sz ły c h  
z M arsy li i ,  nie licząc w  to 3 0  o k rę tó w  na m orzu  rozmaitej w ie lkości,  n o ­
szących banderę francuzką. W  ogóle tym ro ku  L u d w ik  X IV. miał na
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m orzu  1 4 ,6 7 0  dział,  2 5 , 0 0 0  oficerów i 9 7 ,5 0 0  ludzi osady. T a  flota 
s ławna zniszczoną została przez regencyę i przez wojnę od 1 7 5 4  do 1 7 6 3  
roku. Jednakże w  1 7 8 9  Ludwik XVI. miał 81  okrętów liniowych od 6 4  
do 1 1 8  dział, 6 9  fregat, 1 4 1  innych statków, razem 1 4 ,0 0 0  dział i 7 9 ,0 0 0  
majtków. Rrzeczpospolita powiększyła jeszcze nasze siły morskie. Napoleon, 
k tóry  nie lubił m arynark i,  i który mało się nią zajmował, miał przecież 
od 1 8 0 4  do 1 8 1 0 .  r. najpiękniejszą flotę na świecie. Ludwik XVIII.,  a 
nawet Karol X. nie szczędzili wszystkich starań do podniesienia marynarki 
królewskiej. Dziś pracnją tylko nad jej zniszczeniem.

Parostatki „G ro n d cu r“ i „ Chimere “ wysłanemi zostały do La Plata. — 
W  pierwszych dniach Kwietnia przybędą tamże, jednak nie wysłano wojska 
w  te strony.

C o u r r i e r  donosi, że stacya francuzka p rzy  Haiti powiększoną będzie
0 jednę korwetę i b ry g ,  a brzegi zostaną ogłoszone za zostające w bloka­
dzie obserwacyjnej.

P a r y ż ,  dn. 10. Kwietnia. Minister w ojny  otrzymał depesze od mar­
szałka Bugeaud z Algieru. Powiada w  niej marszałek, iż generał Marey 
doniósł m u ,  iż Abdel-Kader zupełnie się cofnął do kraju Uled Sidi Szik, 
a  podług ostatnich wiadomości miał się tylko na dwa dni marszu znajdować 
oddalonym od marokańskiej granicy. Marszałek dołącza raport generała 
Lamoriciere z 2 5 .  p. m., w którym donosi o poddaniu się kilku pokoleń,
1 depesze generała Cavaiguaka z Tlemsenu z 26 .  Marca o bitwie pod tern 
miastem z Arabami. W  ostatnim raporcie jest nadmienione: miałem zasz­
czyt donieść panu , iż jeden z nowych sułtanów, którego siły wojenne za 
ukazaniem się naszem w pobliżu Szot rosproszyły się, wrócił do Rasel-Ain, 
by  ztamtąd udać się do Missuin. Nasze pokolenia, które na tę dolinę na­
leżącą do państwa marokańskiego schroniły się, nie wachały się na chwilę 
i połączyły się z nim. Dnia 20 .  p. m. wkroczył do naszych dziedzin, 
wprowadzając ze sobą nietylko Uled Belagr, Beni Methar i inne nasze po­
kolenia, ale jeszcze znaczny posiłek z jazdy marokańskich Angcdów. Dnia 
2 2 .  był w Takarracie, 23 .  w El-Oguiba; z tamtąd pisał list do mnie, któ­
rego treść jest osobliwsza. (Mahomed Ben Abdeakar uważa się za w y ­
słańca bożego, któremu powinni się poddać chrześcijanie, gdyż został w y ­
brany z pomiędzy najświętszych z orszaku proroka ,  jak to obraz Jezusa, 
jakto zmartwychwstały Jezus ,  jak  to wszyscy wierni wiedzą). El Sid el 
Tadel widząc z naszego milczenia, że nie jesteśmy skłonni do uległości 
i uznania go za takiego, czem się mienił, opuścił El Oguibo, szedł ku Tlem- 
senowi. Teraz nie wiemy, czemu się bardziej dziwić mamy, czyli trudnym 
do uwierzenia obietnicom, które czynił A ra b o n , czyli też łatwowierności 
tej lichej ludności. l)nia 2 4 . w południe opuściłem Tlemscn z dosyć sil­
nym oddziałem, abym się mógł potykać z Beni Snus. Ruszyłem z jazdą 
naszą naprzód w  3 0 0  koni, wspierany trzema batalionami piechoty. Uj­
rzeliśmy na wysokości l e r n y  około 7 — 8 0 0  jazdy w dobrym porządku 
idących na nasze spotkanie, wspieranych przez 1 2 0 0  ludzi z. piechoty. 
Generał potem skresla obraz bitwy, o której juz  donieśliśmy dawniej.

Lord Palmerston przybył tu i odwiedził Thiersa.
Prefessorowie College dc France zgromadzili się względem napisania 

programatu swych prelekcyi letnich. P . Ed. Quinet oświadczył, iż nie 
zmieni dawniejszego swego programatu, poezein zgromadzenie bez dysku- 
syi się rozeszło.

W  Tulle przechodzą tłumy robotników od kilku dni po ulicach wie­
czorem i śpiewają »warszawiankę,. »inarsz marsylijski« i wśród okrzyku: 
»niech żyje Polska...

Mercure Segusien w Saint Etienne z 5. Kwietnia donosi, iż położenie 
rzeczy to samo jest w tych okolicach, co przed kilku dniami. Władza 
ogłosiła następujące uwiadomienie: ..Obrona jest koniecznie potrzebną dla 
tych , co chcą pracow-ać przeciw namawiającym do zaniechania robót,  
dla tego władza ustawiła od 4 8  godzin oddziały wojska we wschody 
w  okolicach St. Etienne nad kopalniami w-ęgli, by ubezpieczyć kopalnie nic 
należące do koalicyi prze inuemi. l y m  pocztom wojskowym przydano ko- 
missarzy policyjnych, którym polecono do zastosowania.środków przy tłu ­
miających a przewidzianych przez prawo w tych razach ty lko , gdzie robo- 

nicy chwycą się siły fizycznej lub gróźb przeciw sile z b ro jn e j  lub przeciw 
tspokojnym robotnikom.« Stan przecie ten rzeczy, jeszcze nie objaśnił ro ­
bo tn ików  względem ich interessu, wielu z nich dopuściło się karogodnych 
czynności.

W czora  odbyła się uroczystość w sali Valentino na ulicy St. Honore 
na  pamiątkę urodziu Karola Fourriera. Dzień ten był szczególniej pamięt­
n y  dla democratic pacifique, pokrewnej w zasadach z furierystam i, gdyż 
przez pośrednictwo pana Considerant, Cantagnel i Toussenel redaktorów 

te g o  pisma, złozyli funerysc. summę 1 0 0 ,0 0 0  fr. jako rentę na utrzymanie 
tego dziennika, summę, która wczora podniosła się do 1 0 1 ,4 7 9  franków. 
Przeszło 8 0 0  osób zgromadziło się na tę uroczystość.

Hrabia de Fisie przeczytał odę do F ourriera ,  a Victor Cousiderant przemó, 
" i ł  w porywających słowach o Fourrierze,  łącząc przytem podziękowanie 
za przeszłość i wyrażając wielkie nadzieje na przyszłość.

Północną kolej z l a r j ż a  do Atniens ukończono, pozostaje jeszcze do 
ukończenia kolej między Amiens i A r r a s . - N a  kolei Strasburskiej wydarzył 
się okropny przypadek. Między Courcelles i Lusancy zrobiono podziemną 
galeryą, już  2 0 0  metrów długości było gotowych gdy się podniebienie d. 
3. t. m. zarwało i odcięło w  tyle pracujących robotników zasypem. Na 
szczęście spostrzeżono nazajutrz rynnę w tej galcryi, którą woda odciekała, 
i przez nią przeciągnięto kije powiązane, u których końca gruchawkę uwią­
zano, dla zwrócenia uwagi zasypanych robotników. Dowiedziano się na­
stępnie, że ży ją ,  tylko im coraz trudniej z oddychaniem. W  czasie odiy- 
pywania piasku, k tóry zaległ galeryą do nich wiodącą, znów się zaspy 
ruszyły i zniszczyły robotę rozpoczętą t a k , że na nowo przestrzeń będzie 
trzeba odkopać na 5 0  kroków , do czego potrzeba dni kilka, w tym czasie 
posłano do Paryża po świdry, aby przynajmniej do miejsca w którem  znaj­
dują się robotnicy, doświdrować i wpuścić im świeżego powietrza i cokol­
wiek pokarmu. Do tej pracy dokonania potrzeba 2 4  godzin, a do zupeł­
nego odkopania przeszło tydzień. Na szczęście dla zasypanych, znajdują 
się oni w miejscu suchćm, osklepiouem, 2 0 0  kwadratowych łokci obszernem.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 4. Kwietnia. W  kilka dni przebrzmiały nam koło uszu 

zwycięstwa iiidyiskie, dla tego każdy zwraca uwagę na spraw y wewnątrz 
kraju. Głownem pytaniem jest dzisiaj,  jak przed dwoma miesiącami, 
prawo zbożowe i praw o przymusowe irlandskie. Łatwiej wygrać batalią, 
aniżeli odnieść zwycięstwo nad przestarzałemi uroszczeniami arystokracyi, 
zawsze one te same, stwardle na opokę, ani własny interess ocalenia, ani 
rozum przekonać ich nic może, o innych prawdach, od których powodzenie 
ogółu zależy. Przymusowe środki zaprojektowane przeciw ludności irland- 
skiej znajdują opór w mężach, którzy jasno widzą,  iż przemoc nic prze­
konywa ludu lecz sprawiedliwość i z tego powodu prawo zbożowe cierpi 
na odwłoce i staje się wypadek w tym względzie wątpliwy. Times oświad­
cza, iż niebespiecznem jest przedsięwzięcie, które zamierza uśmierzyć nie­
pokoje irlandskie zapomocą przemocy i środków przymusowych, lubo uie- 
zgadza się w zdaniu z 0'Connellem i lordem Iohn Russlem, Łatwo było 
dowieść O C o n n e l l o w i ,  iż prawo przymusowe tylko powiększy nie­
chęć, nawet ci co zaprojektowali te środki dzielą to przekonanie, iż pod­
niecą daleko bardziej niemi niepokoje. Prawo przymusowe wychodzi 
Z tej zasad y ,  iż w ie lk a  część  l u d u  b ie rze  u d z ia ł  w  z b r o d n ia c h ,  że zbrodnie 
te są w rozciąglejszej mierze popularne, a więc potrzeba je  przemocą ogra­
niczyć. W olność jest dokładnością p raw a ,  a używanie wolności jest natu- 
laluyin skutkiem posłuszeństwa prawu. Zbrodnie, których się dopuszczają 
"  I r landyi, dopełnione bywają za zgodą, jak się zdaje całej ludności wiej­
skiej, przerażają rząd, który tym sposobem staje się obojętnym na prawa 
abstrakcyjne wolności. Z tego powodu chce zaprowadzić prawa przymu­
sow e, któremi spodziewa się stłumić nadużycia i niepokój w  całej Irlandyi. 
Lecz czy nie mamy tam już  dosyć wojska, policyi do utrzymania spokoj- 
uości, zbrodnie jednak popełniają jeszcze w większych rozmiarach, nie masz 
przeto innej rady jak wymiar sprawiedliwych praw. — Jesteśmy tego 
zdania, i wszystkie stronnictwa na to się zgodzą, iż wszystkie środki obroń­
cze tu są bezskuteczne. Zadaniem naszego czasu j e s t , pojednać się z Ir­
landczykami, wyzwolić ich do lepszej strawy, ubioru i pomieszkania, ina­
czej zadue środki nie pomogą, złe pozostanie jak dawniej złem. Palliaty wy 
na wiele się nieprzydadzą. Pismo jedno marsylijskie umieściło wiadomość 
z Bombay z 3. Marca, potwierdzające, iż przyszło do układów między Sci- 
kami i Anglikami, z przyrzeczeniem, żc Seikowie odstąpią Anglikom kawał 
kraju. Młody Maharadsza stawił się osobiśc ie  przed generalnym guberna­
torem , a ostatni wszedł 20 .  Lutego do Lahore.

W edług  wiadomości z Liverpooiu, zamierzają tam urządzić 4 okręty 
parowe z systematem szrubow ym , do prowadzenia handlu z Brazylią.

W edług  raportów  z Asumpcjon del Paraguay z 2. Grudnia, w następ­
nym tygodniu miał wyruszyć na pole bitwy kontyngens Rzeczypospolitej 
Paraguay przeciw Rozasow i, do którego Wystawienia owa Rpta zobowią­
zała się traktatem w Corientes zawartym. Paraguay daje 1 5 ,0 0 0  ludzi i 
sześć wojennych szonerów. ojska mają być dobrze wyćwiczone i uzbro­
jone. Generał Paz, który  stać będzie na czeie 2 2 ,0 0 0  ludzi ,  jak tylko Pa- 
raguayczycy przybędą do jego obozu, nie mało utrudni położenie dyktatora.

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  z 6. i 7. Kwietnia. Markiz Łans- 
downe zapytał ministra względem układu zawartego między generał guber­
natorem Indyi a rządem Seiko w w Lahorze, na co hr. Ripon, prezes in­
dyjskiej kontroli oświadczył, iż rząd nie otrzymał zawartej konwcncyi Sir 
Henryka IJardingc z Durbarem Seików w  formie traktatu i że podane w Lon-

W szyscy zasiedli don Gazette warunki układu zgadzają się z podanemi w depeszy 
w braterskiej zgodzie, bez rozn.cy stopnia p a r  vicomte Dubouehage obok Lord Beaumont wniósł potem do dyskussyi n ie sp o k o L śc i  w Galicyi

ia s te T -  SZeT ’ Sf ni ,Ue k,,PczJ ka- Między toastami spełniono i wspomniał o pogłoskach rozszerzonych przez gazety, o postępowaniu rzą- 
praca w !6 ' T ™ r .’ ~  Zmesieuie w o jny .  -  Porządek, wolność druku, du austryackiego p rzy  tej sposobności, a w razie, iżby podania gazet się

zastawione I T ’ i ! S'j n 7 ’ unłteiZ*ł' ’ L e ! “ kch  ^  ^  l,otvviei'd^ 7 >  powinienby rząd angielski zganić podobne postępowanie. Lord 
y y kwiatami, a na wszystkich filarach wisiały obrazy jego. Aberdeen odrzekł, iż chętnie dałby w tej mierze objaśnienie, gdyby był
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w  s tan ie ,  ale w  tej sprawie  tak wicie obiega sprzecznych wiadomości,  iż 
t ru dn o  rozróżn ić  p ra w d ę  od fałszu. — Z resz tą  je s t  to py tan ie ,  k tóre  A n ­
glii wcale nie obchodzi,  bo ani po ddany  żaden angielski, ani interesa an ­
gielskie z p o w o d u  ostatnich w y p a d k ó w  w  Polsce nie zostały  dotknięte. Szla­
chetny  lord  obw in ia  w ładze au s t ry ack ie ,  iż zachęcały i podburzały  chło­
p ó w  galicyjskich przeciw  dziedzicom i że naznaczały cenę na każdą g łow ę 
powstającego szlachcica. Na to oświadczyć musi (Aberdeen) iż zua  od wrielu 
bardzo lat p rzew odn ika  austryackiej adm in is tracy i , i ma przekonanie ,  iz nie 
mógł się chw ycić  takiej po l i ty k i ,  k tó rąb y  każdy  z lordów odrzucił jako  
niegodną. R ząd  austryack i bardzo sobie liberalnie poczynał z chłopami g a- 
l icy jsk iem i, nic dziw ota  p r z e t o , iż znalazł w  nich przychylność i pomoc. 
Z  resztą  p rzy znać  się m u s i ,  że o tych rzeczach nie wie w ięcej, j a k  lo rdo­
w ie ,  w p raw d z ie  donosił o tamecznych w ypadkach  angielski agent we YVic- 
d n iu ,  ale niczegowięcej nie powiedzia ł ja k  t o ,  co je s t  wszystkim wiadome. 
L o rd  Aberdeen odczytał potem niektóre w yją tk i  z depeszy i do da ł ,  iż w  niej 
nic  nie zna jdu je ,  coby mogło usprawiedliw ić  naganę rządu austryackiego. 
W re s z c ie  rząd  angielski nie ma p ra w a  do mieszania się w  s p r a w y  obcego 
mocarstwa. L o rd  K innaird  zgadzał się z lordem Aberdeen i interpellaeyą 
w  ten sposób zakończono.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  z 6.  i 7 . K w ietnia. G łów nym  przed­
m iotem  narad b y ło  p y ta n ie , jak  uchylić  szk o d y  zagrażające krajow i z p o ­
w o d u  p rzesadzonych  p rzed sięb ierstw  kolei żelaznych .

L o rd  S andon  ro z w in ą ł  pokrótce niedogodności,  które nas tąp ią  skoro 
część ak cy on aryu szów  cofnie się od tych p rzeds ięb ie rs tw , kez odpowiedzia l­
ności p ra w n e j ,  w spom niał  z tego po w o du  o n iek tórych  środkach zaradczych 
i zw róc ił  się z zapytaniem  do m in is t ró w ,  co m yślą  uczynić w tej sprawie.

S ir  R o ber t  Peel ośw iadczył s ię ,  że tego samego zdania j e s t ,  co p rze ­
szły m ó w c a ,  że p ro jek ta  na  koleje żelazne podane w  przeszłej jesieni i 
m ie ,  nie zas ługują  na miano p ra w y c h  spckulacyi,  ponieważ się nic ogran i­
czają na zamiarze u tw orzen ia  dzieł p o ż y te c z n y c h , lecz tylko podniecają pa_ 
nu ją cą  gorączkę spekulacyi zac iekłych, podobnie ja k  przed laty p o w sta ły  
przedsiębierstwa względem pożyczek po łud n iow oam ery kań sk ich .  W p r a w ­
dzie same się uleczają podobne spekulacye i należy w  ogóle w ystrzegać się 
mieszania do sp raw  p r y w a tn y c h ,  jed n ak o w o ż  koleje żelazne czynią w  tej 
mierze w y ją te k ,  g d y  ju ż  z p o w o d u  w yw łaszczan ia  ma p raw o  k ra jow e p ra-  
w o das tw o  do podobnego zw racania  uwagi na tego rodzaju  przedsiębiorstwa, 
ja k  to się okazuje z p e łnom ocn ic tw , w ed ług  k tó rych  działają komitety  o b y ­
dw ó ch  izb ; nadto  chodzi tu  nie o interes po jedynczych  o sób ,  lecz o sp ra ­
w ę ogó ln ą ,  k tóra  tracić m us i ,  skoro  nadw erężo ny  zostanie obró t pieniężny, 
p rzez w y konan ie  w szystk ich  p ro jek tów  kolei że la zn y ch , k tóre  czynią  zado- 
syć  p ra w n y m  przepisom i są oddane pod  roztrząsanie  komite tów  kolei żela­
znych. Ł a tw ie j  teraz temu zapobiedz , kiedy chęć w spekulantach o s ty ­
gła i nie ja k  dawniej po 2£ p ro c e n tu ,  lecz po pięć procen t składać muszą 
na zakład. — P o d  temi okolicznościami dojdziemy do zamierzonego celu, 
skoro  podam y sposobność pojedynczym  to w arzy s tw o m  kolei że laznych ,  do 
cofnięcia p ro jek tó w  tych  kolei że laznych ,  k tóre  żadnych  nie zapow iadają  
korzyści. W  tym celu jeszcze dziś rząd  p rzed łoży  p ro jek t  izbic wyższej, 
k tó ry  pozwala znacznej części akcy on aryu szó w  każdego to w arzy s tw a  podać 
p e ty cy ą  do p a r la m e n tu , o uchylenie przeczytania  po trzeci raz bilu to w a­
rzy s tw a  bezpożytecznego, poczćm ono może się rozw iązać  i spłacić składki 
pojedynczym  członkom , po za likwidowaniu  d łu g ó w  tow arzys tw a .

W  skutek  tej m o w y  rozpoczęła się d y sk u ssy a ,  w  której mieli udział 
panow ie  Labouchere i F. B a r in g ,  z ich mów pokazuje s ię ,  że plan ten z y ­
ska pochw ałę ,  rów nie  ja k  się na giełdzie podobał.

YV końcu posiedzenia p ro w adzono  dalej dyskussyą  nad bilem p rz y m u ­
sow y m  ir landzkim, Gez mało za jm ow ał słuchaczy i odczytanie jego od łożo­
no na później, lr landscy członkowie izby postanowili nie dopuścić tego 
bilu do pierwszego przeczy tan ia ,  zanim rząd  nie p rzyrzecze pew ną  ulgę 
Ir landyi.

Gazet donosi ,  iż S ir  H e n ry  Ilard inge  m ianow anym  został V iskontem 
Hardinge de K in g s  N e w to n ,  a S i r  H ugh  G ough baronem G ough de T sch in -  
kiangfu w Chinach i M eharadszpuru  i Su tledszu  we W schodnich  Indyach.

H i s z p a n i a.
M a d r y t ,  d. 3 1 .  Marca. — Dziennik sp o rów  zabrano dziś na poczcie. 

— Dodatek do Clamor pub lico ,  k tó ry  się za jm ował l i te ra tu rą  i handlem, 
rów nież  p rzy t łu m io n o ,  pon iew aż  w tych dniach zawierał a r ty k u ł  pod  ty tu ­
łem « uczone osly,« w k tó ry m  dom yślano się alluzyi na ostatnie zajścia p o ­
etyczne.

B e l g i a .
G r u x e l l a ,  d. 6. Kwietnia. — K om ite ty  wsparcia P o lakó w  zostaną p o ­

d ług C o m m e r c e  b e i g e  u rządzone  w  A n tw erp i i  i Lutticli. Zażądano tym 
końcem ins trukcyi od komitetu  centraluego w  Bruxclli.  K ilkunastu  w y ­
chodźców k rakow skich  p rz y b y ło  do B r u x e l l i .  Zasiłku im tr zeb a ,  aby 
do 1'rancyi udać się mogli. Sum m a podp isów  je s t  dosta teczna, ale nie 
w ielu  zbieraczy zapłaciło kw o tę  sw y ch  list.

N i e m c y.
L i p s k .  dn. 2. Kwietnia. — Oto jest przykład ograniczania wolnego  

w ykładu. Pan Karól Biedermann jest od r. 1 8 3 9 .  professorem nadzw y­

czajnym w tu te jszym  uniwersytecie . W śród , '  p rz y jm o w a n ia  go do kolą 
akademicznych nauczycieli miano popełnić ten b łąd  w  form alności,  że po 
zw yczajnym w s tęp n y m  w ykładz ie  dziekan nie p o daw szy  m u  r ę k i , nie  ode­
brał od niego zobowiązania .  P rzez  lat sześć nie zw racano  n a  to  uwagi.  
W  tein w yszedł spis w y k ła d ó w  na przysz łe  półrocze le tn ie ,  gdzie  p. Bie­
dermann zapowiada w y k ła d y  o k o n s t y t u c y i  s a s k i e j .  Z ro zp o rząd ze ­
nia ministeryalnego od k ilku  lat weszło w  u ż y w a n ie ,  iż m inis trow i o św ie­
cenia katalog w y k ła d ó w  ku  p o tw ie rd zen iu  p rzed łożony  być musi. G dy  ka- 
talog tym  koncern m in is te rs tw u  nadesłano, p rzypom nia ło  sobie o n ieodebra­
niu  zobowiązania od p. professora  B iederm anna po  w s tęp ny m  jego w y k ła ­
dzie przed sześciu l a ty ,  namyśli ło s ię ,  że on wcale nie ma p r a w i  do 
w yk ład u  i w y da ło  do fakultetu zakaz m in is te ry a ln y ! F aku lte t  jednakże 
opa r ł  się t emu,  a fakultet filozoficzny po tw ierdz ił  s i lną  p ro t e s ta c y ą , przez 
professora Drobisza u łożoną przeciw  rozporządzen iu  m in is tra  polegającem 
na takich powodach. Na to rząd  odpow iedzia ł,  że nie może p ro fesso row i 
Biedermann w y k ład u  dozw olić ,  pon iew aż  dla m o w y  podburzającej  m ianei 
podczas uroczystości konsty tucy jne j  w  przeszłym ro k u  ulega badaniu  k r y ­
minalnemu i poniew aż w  ow ej m ow ie  co do k ons ty tucy i  saskiej zajął s tano ­
wisko s tronnicze , co na rzą d  w kłada  obow iązek c zu w an ia ,  aby  młodzieży 
akademickiej w  świetle tego s tanowiska  kon s ty tucy i  nie  w ystaw iauo .  Ocze­
kujem y dalszych k r o k ó w , k tó re  uczyni w y d z ia ł  i f ik u l te t  filozoficzny.

Z D r e z n a  donosi Ga z .  p o w s z . ,  że T y s o w s k i ,  zn any  ośm iodn iow y  
d yk ta to r  K ra k o w a ,  k tó ry  z resztą  insurgentów  do Szląska p rusk iego  prze­
szedł,  zdołał ujść czujności policyi prusk ie j  i do S axonii  uc iekł ,  gdzie je­
dnakże ju ż  7. Marca s c h w y tan y m  został.

B r u n ś w i k ,  d. 4. Kwietnia. — Jes t  ju ż  rzeczą p e w n ą ,  że nasz kraj 
w y b ra n y  j e s t ,  aby pod ług  postanowienia  zw iązkow ego  z 3 0 .  Paździe rn ika  
J 3 3 4 .  udał się do sądu rozjemnego zw iązkow ego. Zgrom adzone s tany  o- 
św iadczyły  s ię ,  iż przek łada ją  wszelki inny sposób z a g o d z e u i a  s p o r u ,  
i za p y ta ły ,  cżyby  m inis teryum  zechciało z d epu tacyą  s tan ow ą  w spóln ie  
rzecz tę loz trząsnąc .  Na to nadezza dzisiaj odpow iedź  od m ow na ,  a s tany 
wezwane zosta ły  do oświadczenia się ostatecznego względem sądu  zw iązk o ­
wego. P rzedm io t  oddano dla wielkiej jego  wagi komissyi s tan ów  finanso­
w e j ,  która w  p rzy sz ły  poniedziałek zda sp ra w ę  i p ro jek t  s to so w n y  poda. 
R ów nie  ad ies  s tanó w  do książęcia nie miał sku tku  pom yślnego ; dziś ju ż  
nadeszła odpow iedź  o d m o w n a ,  k tórej w yrażen ia  mają być  bardzo niełaska- 
we. Ma stać pom iędzy in n e m i, że na  sejmie obecnym widać brak d a w n ie j­
szego um iarkow ania  i rozwagi. J. W y so k o ś ć  obchodzi ró w n ie  ja k  i s tany  
dobro k ra ju ,  a le ,  że s tany  nie dzielą troski o n iedobór dochodów  p ań s tw a  
na w ydatk i z na jw iększą  oszczędnością u s ta n o w io n e ; J e g o  W y so k o ś ć  będzie 
strzegła sw y c h  p raw  i ż y c z y ła b y ,  iżby  kra j  niej m ia f  w  krótce p rzy c z y n y  
żałować postępow ania  tego s e j m u , i t. d.

H e i d e l b e r g ,  d. 5 . Kwietn ia .  — W y p a d e k  n o w ych  w y b o ró w  deputo- 
tow anych  je s t  obecnie oprócz kilku ty lko wiadomy. P o d ług  niego d aw nie j­
sza większość izby pow róc i nic ty lko  n ie z w ą t lo n a , ale n a w e t  3  do 4 g lo ­
sami wzmocniona na bojow isko pauaiue |jta rne . Ten sku tek  rozw iązan ia  
naszej izby mógłby niejednego zadziw ić , k tó ry  nie potrafi głębiej osa­
dzić stanu i usposobienia  naszego lu d u ,  poniew aż lud  badeński co do 
przew ażnej większości sp o k o jn y  i r o z w a ż n y ,  z w ie rn ą  miłością do swego 
książęcia je s t  p r z y w ią z a n y ,  a obecni członkowie m inisters twa są  mężami, 
k tó ry ch  imiona w kra ju  ze czcią są w spom inane ,  i k tó rym  opozycya sama 
w  ogóle pomoc w y raźn ie  p rzy rzek ła .  Z  ostatniej okoliczności w łaśnie  w y ­
tłumaczyć sobie można pozorn ie  sprzeczną rzeczyw is tość , że w y b o r y  tak 
przew ażn ie  w y p a d ły  w  duchu  oppozycyjnym . Trzeba  także p rz y z n a ć ,  że 
tą razą  w y b o r y  uskuteczn iły  się lubo z wielką ru ch aw o śc ią ,  w  ogóle j e ­
dnakże z rozw ażn ym  namysłem i jasnem pojęciem ce lu ,  tak iż uw ażać  sie 
mogą za p ra w d z iw y  w y ra z  przekonania  i usposobienia kraju . Że lud  o ppo- 
zycyjnic  w y b ie ra ,  pomimo że m inis ters tw o istniejące u trzym ać  i w sp ie rać  
chce, jes t  is totnie osobliwą anomalią w  życiu  k o n s ty tu c y jn e m , k tó ra  p o ­
w sta ła ,  p ra w d ę  m ów iąc  z podejrzenia  o u trzy m an iu  się tegoż m in is te rs tw a  
dla innych p ew n ych  okoliczności. N ależym y do ty c h ,  k tó rzy  nie dzielą 
tego pode jrzen ia ;  ale ż a łu je m y ,  że tak nazw anego  kom ite tu  centralnego, 
którego ba rw a  i działanie czarną przyszłość  zap ow iada ły ,  dz ienników  pod o­
bnych do M anheimskiego dziennika p o ra n n e g o ,  k tórego cynizm i najspo­
kojniejsze u m y s ły  ro z ją t r z y ł ,  nie w y p a r to  się w  sam czas otwarcie ,  t / Iko 
w  kilku słabych napomknieniach. M am y p rzekonan ie ,  że w tedy in n y b y  
by ł  w ypadek  w y b o ró w . W szakże  polegając na powodach w ażn ych , tu ­
szy m y  s o b ie , ze aczkolwiek daw niejsza większość izby numerycznie w zm o ­
cniona p o w ró c i ,  inn ą  przecież będzie m oraln ie ,  a je j  postępowanie um ia r-  
k o w a ń sz e m , skoro  ty lko kilka pobocznych  okoliczności zostanie usun ię ty ch ,  
k tóre  podsycają  ducha podejrzenia.

F r a n k f u r t  n. M .,  dn. 2 7 . Marca. -  Uciski kościo ła  ew a n ie lick ieg o  
w  ro ssy jsk ich  p ro w in cyach  uadbaltycyich- 1 °d  tym  napisem  udziela  d z ien ­
nik cw an iclick i następ ujących  w i a d o m o ś c i .

Pow zię te  n i e d a w n o  nadzieje względem słuszniejszego obejścia się z ta­
mecznym kościołem c w a n i c l i c k i m  zupełnie zniknęły. Kilka w iadomości w łaśnie  
nadeszłych  zgadzająsig w tern, ze p rzeciwnie cugle krócej jeszcze u chw yco no  
Ju ż  1 6  do 2 0 ,0 0 0  ewamelikow do przejścia na w ia rę  g recka  uw iedz ionych
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2 ostało, albo popłynęło mimo wiedzy z potokiem ułudzonych. Właśnie 
nakazano z góry nie mniej jak  2 6  kościołów greckich budować w  tym kraju 
pierwotnie całkowicie ewanielickim, a posiedzicielom ewanielickira polecono, 
aby aż do wykończenia tych kościołów postarali się spiesznie pod karą suro­
w ą  o lokale stosowne do odbywania nabożeństwa greckiego w swych po­
siadłościach.

F r a n k f u r t  n. M-, d. 4, Kwietnia.— Niezadługo ma związek niemiecki r 
chwycić się środków względem pobytu Polaków w niemieckich państwach 
związkowych Uległby pewno ograniczeniom, któreby się dotyczyły i Po­
laków tylko podróżujących.

W  ę  g  1- y .
A g r a m ,  dn. i .  Kwietnia. Następująca odpowiedź cesarza u c z y n i ła  

wielkie wrażenie na stronnnictwie madziarskiera:
Ferdynand I. i t. d. Przyjęliśmy przedstawienie wasze z największem 

niezadowoleniem, ośmielacie się w  niein najwyższe moje rezolucye wydane 
do generalnej kongregacyi połączonych królestw krytykować i wypadki 
tejże kongregacyi sromotnie i zuchwale, naruszać. Przedstawienie to nic 
żawiera żadnego poszanowania, jakie się dostojności królewskiej przyna­
leży i dowodzi niewdzięczności umysłu względem przodków waszych. 
Przodkowie wasi zawsze okazywali najuleglejsze przywiązanie do naszego 
domu cesarskiego, tak jak  się należało, lecz to  j e s t  z u c h w a ł o ś ć ,  która 
was ośmiela, iż odwołujecie się do nich, do sławy z ich okazanej wierno­
ści, kryjąc za nie wasze usiłowania i natrząsając się z powagi prawa. Ga­
nimy to tein bardziej,  iż wasze przedstawienie biorąc z tej zuchwałości po­
czątek najoczywiściej dowodzi, iż nie zważacie jako na wiele innych, tak 
i na ten przypadek, iż w y sami jako też wszystkie stany połączonych kró­
lestw, częścią przez własne reprezentacye częścią przez dawniejszą gene­
ralną kongrcgacyą wnieśliście o wprowadzenie dobrego porządku, tak do 
waszych generalnych, jako też komitatowych kongregacyi. My, jako w y ­
trwali opiekunowie i stróżc. prawa i prawnego porządku, działając w całym 
ciągu panowania naszego i w moc naszego cesarskiego urzędowania roska- 
zujerny wam, surowo napominając, abyście pamiętali na wierność i uległość 
nam pow inną, i zachowywali na przyszłość w waszych obradach rodzaj 
postępowania prawami przepisany, abyśmy się nic ujrzeli w konieczności 
ukarania surowiej ty c h , co przekładać będą zuchwałość swą nad umiar­
kowanie.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .
G o n i e c  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  daje następny rys rozpraw w se-

n a c i e  a m e r y k a ń s k i m  : S e n a t  z a j m u j e  s i ę  p o w t a r z a n i e m  m ó w ,  k t ó r e  u r z e z  3

tygodnie słyszeliśmy w izbic reprezentantów. Ta druga walka może tak sic 
przeciągnie jak pierwsza, albowiem, jakkolwiek spotykamy w senacie 2 5 0  
mówców mniej jak w izbie reprezentantów, jednakże pierwsi mieli prawo 
mówić tylko przez godzinę, ci zaś mogą swobodnie bieg puścić swej w y ­
mowie. Otóż zdaje się, źe nadużyją tej swobody, jeżeli pójdą za przy­
kładem wojowniczego prezesa komitetu spraw zagranicznych, pana A l l e n ,  
k tóry  rozpoczął rozprawy mową tak olbrzymich rozmiarów, i zaledwie na 
jej powiedzenie wystarczyły dwa długie posiedzenia. To p ra w d a , że pan 
A l l e n  objechał cały św ia t,  nim przybył do Oregonu. Zresztą wszystkim 
pańs tw om , a Francyi po szczególe swego wyklęcia nie szczędził. Gdyby 
miejsce wystarczało powtórzylibyśmy tutaj kilka cxecntryeznosci jego mo­
wy, ale ograniczymy się przytoczeniem końca tejże mającego bezpośredni 
stosunek z kwestyą Oregonu. Senator stanu Ohio nie wierzy w wojnę, 
jes t  bowiem przekonanym , że Anglia nie będzie śmiała jej wydać. Dla po­
parcia swej opinii przytoczył przykład wojen z czasów Rpltej i cesarstwa,

gdzie Anglia tyle milionów wydala, by tylko nie stanąć bezpośrednio prze­
ciw Francyi. » Otóż raz zawołał czci godny senator,  znajdowała się ona 
w niebezpieczeństwie tego sam na sam z F rancyą ,  zadrżała, widząc źe ją  
od Napoleona rozdziela tylko kanał La Manche. Nie mogąc się bronić w tak 
małym przestworzu, uniknęła tylko zguby podburzając przeciw swemu nie­
przyjacielowi całą Europę. Jeżeli się nie mogła bronić w kącie morza sze­
rokim na kilka mil, czyżby śmiała i mogła przebyć Ocean szeroki na 3 0 0 0  
mil, by nareszcie zetrzeć się z demokracyą północy najpiękniejszym ludem, 
jaki Bóg kiedykolwiek u tw orzył (the finest people God ever made).

Ten dowód przyję ty był śmiechem ogólnym, który dowodził niedo­
rzeczności tego rozumowania daleko więcej jak loiki; co do nas daleko wię­
cej znajdujemy praw dy i roztropności w dowodach zupełnie przeciwnych, 
rozwiniętych przez starego generała Cass, w poparciu billu, który stanowi 
o budowie dziesięciu parostatków wojennych. Znany senator z Miszygan, 
przyznając, żc wojna mozc nie nastąpić, obstawał jednakże przy tern. źe 
może łatwo przyjść do niej i twierdził, żc bez zwłoki należy się przygoto­
wać do tej straszliwej ostateczności. »Jakże myśleć możecie, wołał, że od 
razu organizuje się wojsko i flota? Czyż nie ma stanu pośredniczego pomię­
dzy pokojem i wojną? Czyż nie ma środków koniecznych by się ustrzedz 
niebezpieczeństw wojny. Jeżeli wojny me będzie, tern lepiej, ale czyż ma­
my stać z założonemi rękami i mówić: Ponieważ nic ma teraz w ojny ,  nic 
nic będziemy robić; nie wybudujemy dziesięciu parostatków, nie weźmiemy
do
my

wojska tysiąca ludzi, nic odlejemy ani jednego działa? Nie! zaczynaj- 
! Oto zasada potrzeb dzisiejszych. — Niepodobna zrobić od razu wszy­

stkiego, czego nam potrzeba. Spojrzyjcie na stan kraju, słońce nie oświeca 
swemi promieniami kraju tak otwartego dla napadu zagranicznego jak nasz.

Od zatoki Mexykaiiskiej do oceanu Spokojnego otoczeni jesteśmy grun­
tami, nie mówię nieprzyjaciela, ale niebezpiecznego współzawodnika poli­
tycznego i handlowego. Czyż mamy przeciez jedno działo na lawecie, j e ­
dnego żołnierza z muszkietem w rę k u . Czyz nie mamy nic robić dla tego, 
źe nie możemy zrobić wszystkiego? Czyż nie mamy budować ani jednego 
okrętu, ponieważ nic możemy wystawić floty równie wielkiej jak angielska? 
Czyż nic mamy dodać ani jednego ładunku do naszych zapasów, ponieważ 
nie możemy wystawić armii takiej jak B o n a par te ! . . . .  I oto najmniejszy 
korsarz mógłby bombardować i spalić New-York. Podobnie się rzecz ma 
od jednego do drugiego końca kraju zamieszkałego przez 2 0  milionów ludzi 
dzielnych. A w y nie chcecie wydać ani jednego dolara na jego obronę. Ja 
zaś inaczej rozumuję. Mniejsza o to ,  źe mnie oskarżać będą o szerzenie
c zc zy c h  p o s t r a c h ó w .  .L u d  a m e ry k a ń s k i  nie lęka się  czczy ch  p o s t r a c h ó w .
Żc wszystkich ludów w świecie, on jest jeden tylko, któremu można otwar­
cie i śmiało powiedzieć prawdę.«

l’o tym wymownym ustępie m owy, którego pokora i duma silniej prze­
mawia jak fanfaronada i podehlebstwa pana Allen, generał Cass wnioskuje 
z ostatniej korrespondencyi dyplomatycznej i dowodzi podobnie jak przed 
trzcina miesiącami J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  iż uzbrojenia Anglii są zwróco- 
nemi raczej przeciw Stanom Zjednoczonym jak przeciw Francyi. Tuk zaś 
mówca zakończył: »Jeżeli wojna nastąpi czyż Anglia nic będzie w stanie 
wymierzenia przeciw nam razu najpotężniejszego, jaki kiedykolwiek prze­
ciw jakiemu bądź krajowi wymierzono? Co do wysłania armii dla zajęcia 
kraju  żaden Anglik, chyba osadzony w domu w aryatów , o tom nawet nie 
marzy. Ale Anglicy mogą wylądować na naszych brzegach, spalić nasze  
miasta, może nawet przyszliby jak kiedyś do W a s h i u g t o m i , bo nasza sto­
lica nic jest lepiej bronioną jak kiedyś. 1 oto  kraj przeciw któremu nie 
chcecie czynić przygotowań wojenny0*1-* ______

Z A P O Z W A N I E  E D Y K T A L N E
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e n i  
B r y  g i c i e  W  i e l  o w i e y  s k i e  j w O t  o b o k  u 

d n i a  2 0  S t y c z n i a  1 8 3 8 .  r. z m a r ł e j .
N a wniosek kura to ra  massy Ur. Gembitzkicgo, 

Kommissarza spraw iedliw ośc i,  pos tauow iono  za- 
pozw anie  wszystkich  suk c esso ró w ,  k tó rzy  do
s p a d k u  p o  S i e n i  B r o i c i e  W  i e  l o  w  i e y  s k  i e  j
w O ło b o k u  dnia 20. S tycznia J838. r. zmarłej, 
sk ładającego się z massy dcpozy ta lnć j  Talarów  
130. sgr. 22. fen. 9 p re tensye  mieć sądzą

T erm in  do podania  takow ych  w y zn aczo n y  
zos ta ł

n a  d z i c u 20.  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .  r. 
o godzinie 11. p rzed  południem w lokalu tu te j­
szego S ądu  p rzed  depu tow anym  U r.  R i c h t e r  
Assessorem Sądu  G łów nego.

AYszyscy niewiadomi sukcessorow ie  i spad ­
k o b ie rc y ,  szczególniej zaś dzieci Maxymiliatia 
W ie lo w ie y sk ie g o ,  jako to:

a )  L udw ik  W ie low ieysk i  w Niemojowie,
b )  Angela zamężna Barska,
c)  Józefa  zamężna B rądzińska,  i
d) córka Zofii Lubomicrskiej,  Elżbieta zamężna 

Bfaszczyńska,
w zyw ają  się pod  tern zagrożeniem, iż w razie 
niestawienia się w terminie, uiassa jako  dobro

Pana nicmnjące Królew skiem u fiskusowi p rzy  
sądzoną zostanie.

O s tró w ,  dnia 28. L is topada  1845. .
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

P R O  C ~L A  M A.
Na w niosek tutejszego zastawnika Herm anna 

L i c h t e n s t e i n  p rzy  F arne j  ulicy pod Nr.  fil. 
mieszkającego, w leiiiże jego mieszkaniu mają 
być publicznie najwięcej dającemu sprzedane 
zas taw y  p rzedaw nione ,  sk ładające się z p ie r­
śc ionków, zegarków, różnych  odzieżów, rzeczy 
su k iennych ,  p łó tna ,  sprzętów  kuchennych  itd , 
d n i a  13.  L i p c a  r. b.  z r a n a  o g o d z i n i e  10-
i n a s t ę p u j ą c e  d n i e ,  w term inie przed  d ep u ­
tow anym  naszym Referendaryuszeiu  Sądu G łó ­
w nego K a u d e r  w yznaczonym .

W z y w a m y  na tak o w y  chęć kupienia mają­
c y c h ,  a zarazem zapozyw ają  się ci, k tórzy  u 
H e r m a n n a  L i c  li l e n s t  e i n a  zastaw y złożyli, 
k tóre od 6ciu miesięcy a lbo  dli źej p rzepadły ,  
ażeby  takow e jeszcze przed terminem sprzedaży 
w y kup il i ,  lub jeżeliby mniemali mieć uzasadnio­
ne zarzuty ,  przeciw  długowi um ó w io u e in u , ta ­
k o we  Sądowi do dalszej decyzyi podali ,  z leni 
zastrzeżeniem, iż w przec iw nym  razie sprzedaż 
zas taw ów  nastąpi, wierzyciel z zebranych pie­
n iędzy  względem preteusyi jego zapisany w księ­

dze zastawnej zaspokojonym  i pozostać mogąca 
reszta do tutejszej kassy ubogich oddaną zosta­
nie, a później nikt więcej zarzutami swemi p rze­
ciw um ów ionem u długowi zastawnemu nie b ę ­
dzie słuchanym.

B y d g o s z c z ,  dnia 19. Marca 1816.
 ____  0 ‘ - S 4 d Z i e in s k o  - m i c j s k i

b i l  Z Ę  I) A Ż.
] ) o b i a  w  p o w i e c i e  Ś r e d z k i m  p o ł o ż o n e ,  na 

k tó ie  t i z e ba  mieć 15,(MM) l a l .  g o t ó w k i ,  są z w o l ­
nej  ręki do przedani a.  Bl iższą w i a d o m o ś ć  udzi e l i  
K r a u l h o f e r  R z e c z n i k  w P o zn a ni u .

iv mieście 
P o z n a n i u .

Pszenicy szeiel 
Z) ta . dt. 
Jęczmienia dt • 
O w sa  dt. 
Tatarki d. . 
Grochu . dt. 
Ziemniaków dt. 
“Siana ccfnar’ 
S ło m y  kopa . . 
Masła garniec .

U n i a  13. K o i c t n i a .
18 fG. r.

od I
*

l ' a! J«c hu. [ T a l .  sgr i e . .

2 7 0 2 '15 ---
l 23 8 1,26
1 1 4 _ 1,16 6
l l 1 l 3 4
1

_
/ (i M O __

l 25 - - 2 1 3
— 13 — — j 16 _
— 25 — .26 r,
10 — 10 15 _
1| 20 — 2' — —


